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„Ameryka dla Amerykanów". 
AE 

Znana zasada Monroc'go ma niezadługo 
święcić nader doniosły tryumf z uszczerb- 
kiem ekonomicznych interesów starej Euro- 
py. Mówimy tu о kongresie, mającym się 
odbyć ж т. b. w październiku, w Waszyng- 
tonie. Z inicyatywy ministra spraw za- 
granicznych, pana Blaine'a, rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej zaprosił 
wszystkie rządy państw amerykańskich do 
przyjęcia udziału w kongresie, który rząd 
mni północno - amerykańskiej zwołuje na 
październik, celem połączenia krajów Ame- 
ryki północnej i południowej w jeden celny 
związek, w rodzaju dawnego niemieckiego 
Zollvereinu, Jeżeli "projekt Stanów Zje- 
dmoczanych obiecz aig w ciało następstwa 
ekonomiczne faktu takiego odbiją: się na- 
der szkodliwie na obecnem położeniu i dal- 
szym rozwoju handlu i przemysłu europej- 
skiego, a w najlepszym razie wywołują 
doniosłe na wszechświatowej arenie sto- 
suików ekonomicznych przewroty. 

Główne punkty: programu zjazdu będą: 
obmyślenie środków, mających zapobiedz 
mieszaniu się państw europejskich do 
spraw Ameryki; ustanowienie wspólnej gra- 
niey celnej względem Europy z jednocze- 
snem ujednostajnieniem taryfy celnej; za- 
prowadzenie wspólnego systemu monetar- 
nego, wag i miar dla wszystkich państw 
związkowych: dalej: zjazd ma 215 starać о 
zawarcie korweticył w celu popłerania fa- 
bryk amerykańskich wobec Kuropy, obra- 
dować © stworzenin nowych dróg żel: 
nych i linij nawigacyjnych,  zacieśnieniem 
jaknajwiększem stosunków handlowych mię- 
dzy obiema Amerykami, ustanowić najwyż- 
sty teybmat arbitrów mających rozatiay: 

a6 pokojowo we wszelkich starciach mię- 
dzy członkami związku. 

"Te zaznaczone pobieżnie punkty progra- 
mu przyszłego powszechnego kongresu a- 
merykańskiego dostatecznie „wskazują na 
manie ухание ША ит 
nej, propagowanych przez Stany Zjednoczo- 
ne emsńeypacyjnych wobąc starej Europy 
rojektó! 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


РО DACHACH, 


(Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA) 
przełożyła W. I. 


Pan Gaston: Rémy, zamożny stary kawa- 
ler, szedł razu pewnego wolnym krokiem 
ulicą St. Denis, nie zwracając najmniejszej 
uwagi па tłoczące się; dzięki wąskości tej 
ulicy, tłumy. ; Patrząc li tylko przed siebie, 
dążył naprzód 1 ze zwinnością paryżanina 
wykręcał się, aby uniknąć sztarchańców. 
el wreszcie йо wysokiego, szęściopię 

trowego domu i we drzwiach spotkał się 
z opiekunem rzeczonej kamienicy, wra- 
cającym z pobliskiej knajpki 

— Ol panie Rómy—dziwił się portyer— 
cóż pana o tak niezwykłej godzinie do do- 
mu sprowadza? 

Pan Rémy odmruknąt: 

— Niezdrów jestem; chcę się położyć! 
Mam migrenę. Nie było listów? 


je. 
— Dobrze—odrzekł pan Rémy i już był 
na schodach, które jak wąż wiły się do 
wysokości sześciu pięter. 


Portyer wszedł dó- swego, przy samem | sły, 


wejsciu położonego mieszkanka, które przed 
niespełna półgodziaą opuścił, aby z szew- 
cem sąsiadem wypić szklaneckę: Wszak 
mógł sobie ojciec Michał na tak małą roz- 
rywkę pozwolić, gdyż dom, powierzony je- 
go opiece, zamieszkiwało tylko sześciu ło- 
katorów, którzy. dzień yrzepędzali na mie- 
ście, а stąd i wizyt nie przyjmowali. Рой- 
czas dnia całego dom ten robił wrażenie 
pustkowia а że ojciec Michał, jako wdo- 
wiec, bardzo się czuł samotnym w wej iz- 


18; Zachód o guds. 6 
było dnia godz, 3 m. 
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ПОМАК А0 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za Jeden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 kop., z nstępstwem wrazie 
€zgściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu- 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia эйге- 
зоте po ra. 2 miesięcznie. 

04 mależaodci przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowa ogólne 5 
prac. 


1 ADMINISTRACYI 
ERA Nr. 514. 


* ŁÓDŹ. 


Ogłoszenia przyjmowsue аас, w Adminiatracyi „D: 
praz t kiarach ogłoszeń 
i w Łodzi, 


zienniku* 
Bajchinsaa i Frszdlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastriekenia — nie będą zwracane. 


bronią u порі grożni przeciwnicy, wzaje- 
mnie szkodząc swym interesom ekonomicz- 
nym wszelkiemi siłami, Ameryka łączy się 
pod pokojowem hasłem wspólności tychże 
interesów ekonomicznych і politycznych. 
Dążenie to wywołało wiele przyczyn, mi 

dzy któremi jedną z pierwszych jest opa- 
nowanie rynków południowo-amerykańskich 
przez przemysł i handel europejski, co 
musialo kłać w oczy przedsiębierczych i 
dążących do hegemonii ekonomicznej i po- 
litycznej w Ameryce yankesów. Po таш 
pierwszy ruch wspomniany przejawił się w 
całej pełni podczas budowy kanału panam- 
skiego, na со niechętnem okiem wobec 
powyżej zaznaczonych” aspiracyj spogląda- 
ły Stany Zjednoczone. Zamierzały one na- 


siębierstwu, obmyślanemu i przeprowadza- 
nemu przez europejczyków, zbudować wła- 
snemi środkami inny kauał nieco dalej na 
północ. 

Nie kusząc się o przedstawienie wyczer- 
pujące na tem miejsca obecnego stadyum 
kwestyi emancypacyi ekonomicznej nowego 
świata względem starej Europy, coby wy- 
m całej broszury, opartej na wyni- 
auki ekonomicznej, zaznaczamy tyl- 
ko pokrótce jej niezmierną doniosłość, o 
ile jej rozwiązanie odpowie oczekiwaniom 
inicyatorki kongresn— wielkiej unii p 
nocno-amerykańskiej, Co zaś do tego roz- 
wiązania w powyższym ducha, istnieją 
wcale poważne wątpliwości, Państwa ро- 
ładniowo-wnerykańskie znajdńją w tem sta- 
dyum rozwoju ekonomicznego, że dostar- 
czając zarówno do Europy jak i Stanów 
Zjednoczonych materyały surowe, wobec 
kiełkującego zaledwie u siebie przemysłu, 
wszystkie fabrykaty muszą sprowadzać 2 
tejże Europy 1 Stanów Zjednoczonych, 
Unia _ północno -amerykańska współzawo- 
dniezy w handlu przywozowym w Ameryce 
południowej z krajami earopejskiemi, z któ- 
rych wywóz na rynki zamorskie, jak Świe- 
žo zaziaczyliśmy, pisząc o handlu wywozo- 
wym Niemiec, wzmaga się niezmiernie, o 
wiele przenosząc takiż wywóz na rynki 
europejskie. Otóż zapewne ten objaw i 
int bodziły _ prak: 


konkure: 


Га go nuda, aby poszulač 102- 
weselenia. 

Powrót pana Rómy о tak niezwykłej go- 
dzinie bardzo zaciekawił portyera, gdyż 
jegomość ten prowadził życie nader regu- 
larne; o 9 rano wychodził, о 9 wieczorem 
powracał. Punktuslność starego kawalera 
była. tak znaną, że sąsiedzi, spotykając go, 
patrzyli na zegarki, aby się przekonać, czy 
skazówki zgadzają się z panem Rómy. Dziś 
musiał" rzeczywiście być chorym: chodził 
bardzo wolno po schodach, posuwa? się, jak 
cień, tak spokojnie, że nie skrzypnęły na- 
wet stare, suche stopnie schodów. 

Pan Rómy sam, zdaje się, nie wiedział, 
to mu dolega; dziwny jakiś niepokój ogar- 
nął go, 1 klub opuściwszy, już o 4 był w 
domu. Zdawało mu się, że go czeka jakieś 
nieszczęście, a gdy we drzwiach domu uj- 
rzał dobrze  podchmiełonego portyera, zło- 
Wrogie przeczucie jeszcze ię powiększyło. 

Na trzecie piętrze zatrzymał się. W rozmy- 
slaniach zatopiony, chciał już machinalnie 
klucz włożyć do zamku, gdy nagle się co- 
fagl; z szeroko roztwartemi oczyma i z wi- 
docznym strachem: drzwi były otwarte. — 
Czyżby, odchodząc rano, sam zapomniał 
drzwi zamknąć? Nie, to było niemożliwe! 
Lecz wystraszony рап Rómy niedługo cze- 
kał na wyjaśnienie: drzwi ой pokoju ener- 
gicznie otworzono, a w nich ukazał ślę ro- 

‚ barezysty, dość przyzwoicie ubrany 
mężczyzna, który na widok obcego zrobil 
minę niemile zdziwioną 1 tak się skrzywił, 
że z wyrazu twarzy podobny był do roz- 
złoszczonegó buldoga. 

Stary kawaler po krótkim namyśle za- 


ууа: 
— Сау ta mieszka pan Durand? 
"Twarz wasala rozjaśniła się; widocznie 
uspokojóny odrzeki: 


— Pan Dursnd mieszka w domn sąsie- 
dnim, рой Nr 135—1 zatrzasnął drzwi. 


wet naprzekór owemu olbrzymiemu przed- | 


-_=—|. Wtedy zatem, gdy w Europie stoję z jiycznych gankesów przed innemi wzgl 


dami do powzięcia tak doniosłegoi na sze- 
roką skalę obmyślanego projektu. Jeżeli 
jednak urzeczywistnienie tego planu wróży 
Stanom Zjednoczonym nieobliczone korzyści, 
dla państw południowo-amerykańskich 

te korzyści wielce problematyczne, jeż 
nawet nie grożą pewnem niebezpieczeń- 
stwem. 

Stany Zjednoczone bowiem w razie przyj- 
ścia do skutku uchwał kongresu w. duchu 
owej wyłączności amerykańskiej, pozbyw- 
szy się współzawodników europejskich, ja- 
Ко najpotężniejszy członek. projektowanego 
amerykańskiego związku celnego i główny 
wytwórca w swojej części Świata, obejmą 
w monopol handlowy i przemysłowy rynki 
południowo-amerykańskie,—a za taką eko- 
nomiczną idzie zazwyczaj i przewaga politycz- 
|na. Przewaga taka byłaby zarazem i zwycię- 
| stwem anglo-saskiej rasy nad laciiską, do ja- 
kiej należą narody południowo-amerykańskie. 
Te względy może zaważą na szali obrad 
kongresu i staną wpoprzek planów wiel- 
kiej rzeczypospolitej | północno - umer) 
skiej, o Йе naturalnie kierow! 


rz% 
dów państw poładniowó-amerykańskich by- 


strzej w przyszłość patrzeć umieją. Uspa- 
kaja to nieco obawy, powstałe skutkiem 
zwołania owego kongresu w Europie za- 
chodniej. 

Jakiekolwiek będą rezultaty tego zjazdu, 
pozostanie on faktem znamiennym, } 
pierwszy prawie zbiorowy objaw wyzwala- 
ша się mych "części wiata z pod prze- 
wagi ekonomicznej I politycznej. starej Eu- 
ropy. Podobne аврігасуе żywi Anstralia 
angielska, mając wszakże do ukończenia 
wprzód jeszcze rachunki ze swą europejską 
| metropolią Wielką- Brytanią. 

Ten poczynający się proces emancypacyi 
całych części św ta, lądów, uważanych do- 


strzycy, przedstawia, nader szerokie wi- 
dnokręgi ekonomiczne, które jednak wycho- 
| dzą już poza szczupłe ramy niniejszego ar- 
tykuła. 


Pan Пэшу czeń pi zej zeszeńi, zadysza- 
ny wpadł do izdebki portyera, drzemiące- 
go mA skórzanym fotelu, а wziąwszy go za 
colnierz, zawołał: 

— Zbndżże się, leniwcze. U mnie ktoś w 
mieszkaniu gospodaruje! 

Portyer spojrzał na mówiącego, jakby na 
potwora, i wybełkotał: 

— Naprawdę, czyś pan tego pewien? 

— Powątpiewasz, leniwy pijaku! 

— Ale cóż począć? 

— Ja sprowadzę policyę; ty, zamknij 
drzwi: 1 nie wypuszczaj nikogo. Masz re 
wolwer? 

— Mam. 

— Dobrze więc; jeśli będzie chciał gwał- 
tem wyjść, zastrzelisz go. Rozumiesz? 

— Rozumiem. 

Pan Rémy wybiegł na ulicę; drzwi zam- 
knięto, jeśli więc złodziej był w domu, nie 
potrafi się wymknąć. Ojciec Michał robił 
sobie gorzkie wyrzuty; wiedział, że utraci 
posadę. Jeśli u pana Кёшу rzeczywiście 
złodzieje gospodarują, odprawią go, a to 
wielki wstyd! Mrucząc przekleństwa, wyj- 
mował rewolwer, który każdy szanujący 
się portyer posiada, z szuflady, gdy ujrzał 
przy okienka przechodzącego mężczyznę. 
Michał go nie znał, musiał to więc być zło- 
dziej. Nieznajomy, zanważywszy, że brania 
шнш. powtórnie przybrał minę bul- 
doga i krzyknął w okienko: 

— Le cordum, s'il yous plait. 
aa A „gi зн — wrzaoęł ojciec 

ichat — na którym będziesz mógł się po- 
wiesić! Czekaj, koteczku, aż po ciebie przyj- 
dg, a do tego czasu sprawuj się przyzwo- 
icie, bo...—i pokazał świecący rewolwer, 

Zaciskając zęby, pochylił się nieznajomy 
i pravanngt do жи А009, chciał ustrzedz. 
się kuli, а powoli oddaliwszy się, popędził 
һа schody. Skoro na dole шеша punkta 
wyjścia, nioże u góry się znajdzie. Wszedł 


otrzymał jedno ty 


Przemysł, hendel i komunikacje, 


Cła. 

— Dotychczas warszawski oddział to- 
warzystwa popierania przemysłu i handlu 
о. opracowanie mate- 
rysłów do rewizyi taryfy celnej, mianowi- 
cie co do działa warzyw i owoców, wygo- 
towane przez р. Ейт. Jankowskiego, na 
mocy referatu р. №. I. Tawiłdarowa. Со 
do rewizy działu metali, јако materyshi 
surowego, nie możua się spodziewać zmian 
w odnośnych referatach  ministeryalnych 
аш ze strony osób zaproszonych przez ko- 
mitet giełdowy, ani przez towarzystwo. 
Obniżenie cła nie może nastąpić, ze Wzglę- 
du na zeszłoroczne rozporządzenie rady 
państwa, a podwyższenie nie byloby obec- 
nie pożądanem ze względu na dobre unor- 
mowanie się produkcyi _ metalurgicznej, 
znajdującej się obecnie w pożądanych roz- 
miarach, bez_przeciążania rynku i dającej 

ki. 


dobre zyski. Podwyżka zaś cła mogłaby 
sprowadzić nadprodukcyę ze wszystkiemi 
jej skutkami. 


Drogi wodne. 

uskie towarzystwo żeglugi i handit 
otrzymało, jak czytamy w „Prawit.wiestn.*, 
pozwolenie przedłużenia swych operacyj do 
13 stycznia roku 1891, z obowiązkiem u- 
trzymania komunikacyi morskiej do górne- 
go Egiptu, Konstantynopola, Krymu, Kau- 
kazu, Małej Алу i na linii sewastopolsko- 
konstantynopolskiej. Za każdą milę ujecha- 
ną na tych liniach towarzystwo otrzyma 
ағба po rs. 1 kop. 76, z wyjątkiem 
j0-kaukaskiej. 

Drogi żelazne. 

— Magazyny, czyli t. z. „depóts* paro- 
wozów zapasowych, założone zostają na 
stacyach dróg żelaznych Siedlce, Małkiń, 
Brześć i Białystok. Każdy z tych magazy- 
nów mieścić ma ро dwadzieścia wielkich 
parowozów towarowych ciężkiego kalibru 
czteroosiowych. Lokomotywy z tendrami, 
wykonane w zakładach briańskich i koło” 
meńskich, dążą już na wyznaczone im sta- 
nowiska. Wykończenie parowozów tych ma 

te, 


przewrócowych mebli. Markiz Bicorne, tak 
алута} sig wasal pomiędzy kolegami zio- 
dziejami, nie byl zwyczajnym złodziejem: 
nie łaszczył się па drobnostki, lecz pożądał 
pieniędzy 1 biżuteryi. U pana Rémy zna- 
Тал} kilka biletów tysiącfrankowych 1 nieco 
biżuteryi w biurku i ta go zadowolniło, 
р? dobranie się do kasy wymagałoby da- 
leko więcej czasu—,Coup* na starego. ka- 
walera dawno już był obmyślany, plan zaś 
powstal w restauracyjce, gdzie ojelec Mi- 
chał nudy rozpraszał. Michał był gadułą, 
a o pani Rómy nię przestawał opowiadać. 
Markizowi wydawała się wyprawa do miesz- 
kania pana Rómy uader łatwą, a tym- 


czasem... 
— Że też ten PR dziś właśnie pil- 
nujet—rzekł sam do siebie—Tak się upozo- 
wać! to niespodzianka! —Rozmyślał, rozmy- 
Яа}, nie widział sposobu wyjścia, a trzeba 
było śpieszyć się. — Allons—rzekł ze sta- 
nowczością, — zobaczymy; —brwi ściągnął, 
usta zacisnął i szedł dalej ро schodach. Na. 
szóstem piętrze znalazł kres swej wędrów- 
ki; w dachu było okienko, zasunięte nx hak, 
а niedaleko stała drabina; należało tylko 
ją przysunąć. 

Markiz uśmiechnął się. — „Nie miaa 
wymagać lepszej drogi do neteczki! dosko- 
nala będzie podróż!“ Przysunął «drabinę, 
wszedł, odhaczył okienko i w mgnienin oka 
znalazł się na dachu, Okienko zatrzasnęło 
się samo, а wasal prostował się powoll £ 
rozglądał, szukając wyjścia. Тиё za nim 
znajdował się mur, przedzielający kominy; 
wasal chciał się oprzeć; dozna! ZAWTOLA 
glowy: lecz trzeba bylo postąpić kilka kro- 

ów, przyczem o mało nie stracił. róWNó- 
poślizgnął sią i niewiele bra- 
spadł ze znacznej wysokości, 


NACE 


"НЕНИИ НЕЕ КН A С 


lowych do uż 
prywatnego, przy budowie których nie ma 
potrzeby stosować 


Ja 


Тед pośrednictwa gubernatora miejscówego.* 


таа а кані раба озйу 
= s aństwa Wyn 
у сше 0d 1 at каш. до 1 czarta В, 
wogóle rs. 336,547,000, podczas gdy w ty 
że okresie czasu топ zeszlego wplykęło 
rs. 300,030,000, skutkiem czego wypada 
zwyżka dochodów тв. 27,517,000 па kos 
rzyść roku bieżącego. Z ogólnego dochodu 
roku 1889 przypada na zwyczajne wpływy 
przewidziane budżetem rs. 319,476,000, na 
WPYWY za rok zeszły i па poczet przy 
szłych budżetów rs. 11,216,000, а na dos 
chody nadzwyczajne тя. 5,855,000. Zwyżki 
dochodów wykazały między пеші nastę- 
pujące pozycys budżetowe; wpływy celne 
rs. 17,245,000, akcyza od tranków rubli 
18,787,000, 'akcyzw od tafty rs. 3,092,000, 
dobra „państwowe rs, 2,200,000, dochody 
£ kolei państwowych т». 1,649,000, akcyza 
od zapałek rs. 1,488,000. Dochody zmniej- 
элуу się natomiast przy następojących po- 
zycyąch: obowiązkowe wypłaty towarzystw 
kolejowych о 10,709,000 тз, dochody ой 
kapitału, będącego własnością rządu i od 
operacyj bankowych о rs. 605,000 1 akey- 
ża od tytoniu o rs. 221,000. 

Handel. 


К © 
— W дуй] reorganizacyi w-czerwcn ze- 


szłego roku: urządzeń konsularnych, rozpo- 

czętej na skutek Najwyższego Ukazu przez 
ministra spraw wewnętrz 

twie bydą obowiązani przedstawiać pe 

ne sprawozdania o przebiegu spraw ekono- 

micznych, przemysłowych 1 handlowych. 

Dotychczas sporządzano, te. sprawozdania 

tylko z niektórych miejscowości. Rzeczone 

sprawozdania drukowane będą przez mini 

stra skarbu jako oddzielne wydawnictw. 

na. wzór angielskich, w celu przy 

nia ich dla przedstawicieli handlu í, prze- 

mysłu. 

— W „Zbiorze praw“ zamieszezono roz- 
porządzenie, na mocy którego pozwolono 
przywozić przez komórę w Sosnowcu żywe 
rośliny, owoce i wszelkie jarzyny. 

— „Grażd.* donosi, iż ministeryum dóbr 
państwa uzyskało na rok przyszły kredy 
w sumie 10,000 rs, na urządzenie składów 
towarów ruskich w Bukareszcie. 

— Z Niźno-Nowoborodu. piszą, iż h.ndel 
płótnaśni jarosławskiemi w tym roku sta- 
bie) idzie, niż w roku zeszłym. Ceny win 
kizlarskich I zakukaskich 0 25 йо 307, 
wyższe od zeszłorocznych. Przeważną część 
ich zakupiono do Moskwy. 

Poczty. 

— Główny zarząd pocztowo-telegraficzny 
zawiadomił wszystkie urzędy poczłowo-te- 
legraficzne o wydanem ` postanowieniu, 
zmieniającem dawny przepis, obowiązujący 
Чо okładania markami stemplowemi kopij 
plenipotencyj фо odbior Korespondencyi 


tr," pomyślał mari 

strożnym!* Zajął buty ręce tr; 
mając takowe, a drugą opierając się, wstał 
powoli. Teraz czuł mocny. grunt рой noga- 
mi i mógł położenie okolicy wybadać. 

Przed nim była pustynia; gdzie sięgnąć 
okiem—dachy, kominy i miry, а wszystko 
tak blisko siebie, tak pomięszane, że wy 
glądało jak kamienna płaszczyzn, ż któ- 
rej w-tysiącznych kierunkach, niby resztki 
еи д; А roślinności — sterczały pnie 
skamieniałe, Najbardziej interesowały mar- 
kiża sąsiednie dómy; po prawej stronie był 
dach znacznie niższy 1 aby się nań dostać, 
trzeba było zrobić skok, równaji ji 


możliwość. Ро lewej stronie znajdował się 
дас! podłużnego budynku, oddzielonego ti 
leńkim murem; ostróżnie przybliżył się ws 
sal 1 wkrótce znalazł się na nim. Rozejrzał 
się nnokoło; dach pokryty byl łapkiem i 
zarzucony * różnemi nb jami, słażącemi 
robotnikom przy pokrywaniu dachów: 

Tu niezbyt było bezpiecznie, lecz nie 
widział żadnego w szczycie okienka, które- 
by go oswobodziło. Posuwał się więc da- 
Jej znów ujrżał znaczań dom z o- 

шка u szczytu, ba! jedno było nawet 
otwarte. Jakże pragnął wejść tam, wy, 
Sp oj i jaknajprędzej cznychnąć na 
ulicę 

— Ale skok! skok 


na cztery metry, voila 
le chiendent |-- R. 


"шай się na górę. Prócz 
témy, nie było nie uszko- 


EJ 


NU ү 


Арек PEA 
czyniły wzmianki, że je 
stużą wyłącznie йо legii i 
Przy wdbiorze korsspondencyi pocztowej, 
rzemysł. 
iow. wrem,* donosi, że zarządzają- 
суш olg sztygarów w Dąbrowie miano- 
Wany został inżenier A. Bryłkin z Uralu. 
— Trzeci zjazd przemysłowców  górni- 
l Królestwa Polskiego, zwołany do 
Dąbrowy, ma' trwać trzy, й 
эпе) kwestyi otwarcia szkoły sztygarów, 
ma rozstrzygnąć uastępujące sprawy: 1) 
odki_większego. rozwoju przemysłu. wę- 
glowegu w Królestwie; 2) sposoby, rozw. 
nięcia kopalni oraz zakładów с) sporych i 
ołowianych; 3) ogó уша 
1 rozwiaięc 
niczego w guberniach 
j 4) utworzenie towarzystwa górniczego 
Kas" przeżornóści dia robotników w ko- 
palniach i zakładach górniczych, 
Z Dąbrowy Górniczej donoszą, iż do 
owej dlo now rzonych wal- 
7 yni majstrów 
W. Sielea, w ko- 
zawka (piasek lotny 
ds 


Хај przemysłowo-naikowej, 
mając: vdbyć w Peiersburzu, przyjmie 
udział szkoła té kolei terespolskiej 

wysłanie wy Ж 
Woch. 


Wiadomości bieżące. 


|.) 2 prasy warszawskiej. „Kuryer co- 
dziénny* od dnin 1 wrze; d 
dętrzną, « i w tekście niemałę zaprowa-. 
йшй zmiany. Pierwszych раге numerów 
| Format бес 
ik niezmii 
бт art 


Кайе, 


ów, јак па pismo in- 
brokowe, bardzo 
r bfitują w wiadomości 
ciekawe i ważne. Widzimy wogóle w tem 
| przeobrażenia znaczny postęp tak pod ze- 
mnętrznym, jak i wównętrznym wzgl 
przyczem umiejętnie pogodzono іе 
kuryerkową stylu z treściwością tekstu, 
Obok zwykłych wiadomostek ulotnych, znaj. 
dujemy tam muóstwó ważnych i potrze- 
bnych dla wszystkich informacyj, — со 
wszystko razem wywiera. wrażenie prze- 
miany kuryera a gazetę o powaźniejszym 
zakraju, bez zrywania wszakże z tradycyą 
dawną pisma. W felietonie rozpoczęto druk 
świeżej noweli utalentowanego, Kosiakiewi- 
Nasza ciocia," а w tekscie wpro- 
okolicznościowe гусі 


— A jeśli się nie podda i zacznie moco- 
wać się 

— Jeżeli to człowiek tak niebezpieczny, 
10 trzeba straż ogniową z stkawkami spro- 
wadzić. 

‚ 2 sikawkami? 

— Naturalnie; przyńtosą oni drabiny i 
jak obejmą złodzieja, Jakby szło о izolo iva- 
ше po: Następnie puszczą nań silny 
prąd zimnej wody, а to i najdzikszego n- 
spokoi. Ale nie traćmy czasu; trzeba dzia- 
hié, nie gadać! 

Jeden policyańt pozostał przy okienku, 
dragi pobiegł po liczniejszą pomoc. Ubiegł 
już pewnie kwadrans, jak markiz zajmował 
stanowisko badacza, a jeszcze nie wid 
imiego ratunku, tylko... skok.  Włem zan- 
ważył, że otwarte dotąd okienko zamyka- 
бю. Markiz strasznie zakłął: 

— Teliórzu! Ъаһо!— Iżył siebie, przytem 
butami uderzał się w piersi— tak czasowi 

jesz uciekać! бау" chcesz znów na lat 

dostać się do celi? A jedli chcesz być 
| woluym, to skocz, nędzuy tęhórzu! 

Jargował si; sam ze sobą. Odwrócił się 
1 spojrz! na dach, z którego wywędrował, 
Jecz komin nieco mu przeszkidzał, podniósł 
się więc па palcach, aby lepiej widzieć i 
ujrzał głowę jitmjącego реПсуама. Stróż 
praw i porządku sądził, że złoczyńca teraz 
się podda; wszedł więc na dach z zamiarem 
przytrzymanie go, Jecz poślizgnął się i byb- 
ky spadl, gdyby go ojciec Michał nie przy- 
trzymał. 

—_Eh bićnt_-przedrwiwał markiz — ze- 
mü nie idziesz? 

— Tak ше moka, — rzekł wystraszony 
осуі гава сау ulice obstawić 1 si- 

Wki przywołać, Zostańcie tu, PO 
я ja pójdę alarmować — Pobiegł, а Michał 
2 rewolwerem zajął паь łacze 

— Najwyższy czas —poińy<luf sobie mar- 


pp wek- wytrawnego artysty. 
powinszować kuryerowi tych 


pi 1 oprócz giò- |-255 


у | wania go smola.. Na 


=  потасуј, któ- 
winny rozszerzyć i tak już obszer- 
ne kaja abonentów i czytelników tego o 


tezoroenego 
Т0 męż- 

czyzn mających być powolanymi z guberni 

piotrkowskiej. U 

kowski 


блему Ма być ipo- 
ionyeh wołanych 


Będzińskiego 
Brzezińskieg: 


па półtorej | ү 
raa wy- 
kich pie- | рш 


ego 
Częstochowskiego 1,3 
Z calej guberni 10,0 


y 

przemysłowców tkaczy, -Przybycie 

н techników jak powiadają, ma. 

ciem kantoru. komis, 

rskiego domu Giinza w celu nabywa- 

yrobów miejscowych. Ponieważ Wy- 
tkackie, robione sẹ przez drobnyt 

tkaczy w sposób bardzo pierwotny, przeto 

przywieźli z sobą. odpowiednie 

arsztaty. Jeżeli próba powiedzie się, dom 

Günza sprowadzi odpowiednią ilość, wars, 

sztatów i rozpocznie produkoyę „Фау рон 

mocy tkaczów miejscowych, na wielką ska- 

Można а бту liczyć, że wobec znanej 
przedsiębierczości żydów łódzkich, cała 
produkcya tkacka wpadnie tutaj эе ich 
гесе.“ 

(—) Przemysł włościański. Z okolicy 
Brzezin ze wsi Lipiny, włościanin  Stodol- 
niak przywiózł do Łodzi sześć sztuk. płót- 
na zgrzebnegó (po. 50 łokci sztuka), które 
rożka у na targu wtorkowym kobiety ze 
waj, ' Włościanin. ten, dostarcza, płótna do, 
Łodzi raz na miesiąc; wyrób jego cieszy się 
powodzeniem. 

(=) W Zgierzu przed para dniami еч 
ШЇ się dach na doma p. Liecka, „przy. pole- 

'hmiastowy ratunek 
zapobiegł szerzi ty 


ЖОП 
leżący; kryty 
prawie poziomy, lecz łatwo zamiast na dach, 
0446 bylo možna. па. rd 

ESA борае! то, ЖЫН 
pięty, skóczył i z wyciągniętemi naprzóć 
skona. upadł. na dach., Przez:chylią leżał 
oszołomiony; śmiertelny. strach dodawał mu 
bodźca, teraz, gdy niębezpieczeństwa minę- 
ło, stracił przytomność. Ale trwało to za- 
Jedwie chwilę.. wstał 1 przysanął się do 
najbli okienka. _ Przez, chwilę, wisiał 
 powietzu; przed nim było akap A га 
ią przyparł się do niego, otworzyło się, a 
markiz, wpadł 4o_izdebki, 

Szukał, drzwi, lecz nie, mógł ich znaleść, 
gdyż okropny, dym zaciemniał pokoik. 

— A, gdzież ja, tu wpadłem | — mruknął 
i kaszliął dym dusił go i w głowie mu się 
kręciło.  Omackiem doszedł do okna, aby 
odetchnąć. Ciemny, zbity dym: wydobywał 
się przez nié, leże, powietrze, wąską. 
strugą wpływało do pokoiku, zajmując. prze- 
strzeń nad podlog 

Markiz znów, jął szukać drzwi, lecz ude- 
тту} o twardy jakiś przedmiot, który z 
lasem przewracając się, wysypał. żarzące 
węgle i świecące iskry. 

— Czyż jestem, w, piekle+-—mruknąl, szü- 
Кайда dalej. Lecz znów А się i upadł 
Nawpół omdlały, chciał wstać, a ręce jè- 
ко орану się о coś miękkiego; obmacywał, 
aby się przekonać, coby ta być. mogło, аў 
nagle zerwał się 1 rozpaczliwie. krzyknął. 
Przedmiot, przez który upadł, był trupem 
Przejęty grozą. śmierci, znów. cofnął się, aż 
wreszcie. oparł się o okno, а drżał z prze- 
rażenia, w którem zdawało mu się, żę trup 
się powiększa, obejmuje go całego. i szero- 
ko rozwartemi, szklanemi oczyma tak się w 

еко wpatruje, że oddech. na ustach mu 2a- 
nierał. Słońce tymczasem zaszło, а słabe 


. | westchnienie. 


światło wieczora jesiennego czyniło izdeh- 
kę bardziej jeszcze ponurą. 

Wtem usłyszał tnż р 
„Jednem s ас 
йа trupa, obejrzał się i zauważył przy -84- 


psi pólewający tach, 


у | nowopowstałego. stowarzyszenia, 


POnieśri nieznącz. 
ГЕТЕ 
orespondenej 
їп. З1 sierra, 
zabawę. na torze. Za 
wybornie. "Program _ skła. 


sp 
jące się towarzystwo | 
do 70 członków. Obecnie robią ви pr. 
gotowania do przedstawienia шида. 
firamatycznego; które ma stg odbyć za p 
rę tygodni, i dó uroczyskościinangaracyjuj 
Na” wro 
czystość tę mają Вуё zaproszeni członki 
klubów warszawskiego 1 łódzkiego. Zaje 
wy wieczorne ma torze mają śię blbywyć 
сө sobota w każdym tygodniu, dopóki аши 
na tw pozwoli. Jednem słowem, pod go 
diem . „maszyny“, ruch, towarzyski ке 
się rozwija w naszym grodzie. 
Schlesische 240." donosi żaznaczą. 
je, iż informowała się z dobrego źródła, 
kole waocławsko-warszawska--przedlą 
żona zostanie przez Wieruszów-Sieradz iu 


sprzedaży та raty masżyn do 

szycia pomieściła niedawno. „Gazeta radom. 

ska“ artykuł, wyrażający tesame ua. 

kwestyę poglądy, jaki 

wiadane były w ie warszawskiej 

i w. naszymi „Dziemniku*. Na artykuł ten 
G. Neidlinger nudestat odpowiedź, nader 

labo_zbijającą zarzuty; obecnie w. 

ce „Glosy publiezne” „Gazı 


duje się зраб, Przyzna pan G. Х,а i my 
za nim, że towarzystwo The Singer it. d, 
nie dziala. w. celach filantropijnych, lecz dla 
miłego grosza. Że my biorąc maszyny na 
raty, płacimy. podwójnie ich wartośó = to 
wnet lę, , Towarzystwo utrzymuje: 

„1-0 generalnego / reprezentanta w; War- 

je, "którego. utrzymanie: wraz z kanto- 
rem. przenosi. rocznię 20,000 rubli; 

„3-0 W każdem mieście gubernialiem r 
prezentanta z utrzymaniem тосапеш + około 
6,000 rubli; 

„3-0 na każdy. powiat inkasenta (czasem 
{гео а 2 powiaty), pobierającego sta- 
lej pensyi: 600 гз. rocznie, ® га. dyet dzien- 
nie (gdy jest w drodze) i 5°/„ od inkasa, 

trzymanie więc inkasenta wyniesie ой 3 
Чо 3 tysięcy rubli rogznie i 
każdy a 


mem oknie Ióżko, a na niem m 

Markiz ngt przerażliwie, Terng chciał 
sig bądźcobądź, stąd wydostać, Najoktop: 
niej wystraszony, 

się po izdebce, ręce przed siebie wyciągną- 
wszy, jak: niewidomy. 

W. tejże chwili mocno zastukano do 
a” mię” рама, sprawiedliwości! 
— AE зај шно 
otwiersjcie! — brzmiało poważnie poza 

drzwiami. 

Teraz magkiz „więdział, w której stronie 
drzwi się Фай, przybliżył się więc, lecz 
nie mógł się do nich dobrać, 

= prawał-— brzmiało powtórnie. 

— Wyłamcie drzwi !-— zawołał markiz. 

— W imię prawa! brzmiało poraz tre 

— Wyłamcież drzwi! — wołał zrozpaczo 
ny markiz i zaczął odsuwać przedmioty, 
stojące przed nimi, lecz wtem martwa na- 
wpół ręka zatrzymała go, a on, nieprzy- 
tomny, runął па ziemię. 

Wreszcie udało się drzwi wyłamać, a 
silny przewiew dym z izdebki wypędził, 
straszny widok: przedstawił się oczom przy- 
byłych, Na ziemi leżała stara kobieta. 
Kolor kredowo-biały jej twarzy mało: róż- 
nit się od siwizny włosów, zdawała się у 
we śnie pogrążona; a wyraz twarzy miała 
taki, jakby w. śnie tym znalazła ziszczenie 
dawno praguiońego /Szeżęścia. 

Tuż obok leżał markiz; ręce jego kur- 
<zowo ściśnięte, usta szeroko rozwarte, 0- 
czy na wierzch wyszłe, czolo potem pokry- 
te i twarz prawie „sina, budziły uczucie 
wstrętu, - Sapał, jakby się dusił i dziwne 
wydawał piski. 

Na jedynem łóżku, które вів w izdebce 
znajdowało, leżała młoda dziewczyna, na- 
pozór nieżywa. Rysy! twarzy bolesny mia- 
ły: wyvaz;: widocznie niechętnie: zrzekała się 
ре 


ycia. 
"W samym środku izdebki znajdował się 


przewrócony piecyk: żełany, a węgle w nim 


y Ki з który wszedł z rewolwerem 
zomisarz, któr, 
w rękopadhował акаву йо kiószedl pol, 


26 189. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


1 nadto w razie, gdy agent sprzeda na mie- 

m Lcd 32 ть. 

е pensyi, słowem utrzymanie 

agenta waha się między 1000 а 2000 Fu- 
Di rocznie 


„Sy to cyfry zasiągnięte u źródła. 
„Kto opłaca tych panów? Tow: 

le z funduszów łatwowierności publicznej, 
rozłożywszy bowiem koszty adininistracyj, 
na każdą. pojedyńczą maszynę , wypadnie, 
że powińywszy рошос agentów, inkasentów. 
Ё gubernialnych reprezentantów, pominie 
się równocześnie około 50%/, kosztów ad- 
ministracyjnych. I płyby chociaż towa- 
vzystwa,, robiące, tak świetne interesy. na 
naszej, dziewiczej naiwności, poczuwały się 
do pewnyóli óbówiazków. względem nasze; 
go społeczeństwa, gdybyśmy słyszeć mogli 
o ofiarach czynionych ра pewne filnttofij- 
ne cele, szkoły, szpitaje Í t P, widzieliby: 
śmy przynajmniej jego dobre chęci, lecz to- 
warzystwa tę о tyle nam są bliskie, „o ile, 
idzie o wydobycie z nas grosza, — poza 


tem... ni £ 


(>) 0 strasznej zbrodni: donoszą nam z 
Łęczytkiegu: "We wsi Gry u tamtej- 
szych włościan, Kacpra i Katarzyny Sta- 
siaków, służył parobek, niejaki Walenty 
Wiśniewski, Pańiędzy gogpodynie a på- 
robézákiėm żawiązał się stóstmek mil 
który oboje kochankowie zamierzali 
cić związkiem małżeńskim, Do tega 
przeszkadzał żyjący i zdrów jeszcze mąż, 
Kacper Stasiak. mówili się tedy. występ” 
ni kochankowię; zgładzić żę Swiata zaporę, 
przesakadzającą im do szczęścia. Staslako- 
wa ngmówiłe , Wiśniewskiego, aby męża jej 
zabiłj mig èd рагррек się zgodził: W dni 
17 sierpnia |t. b) ШТ ТА 
ski Wżińwszy” siekierę, udał śię do obory, 
do której, ро kilku chwilach przyszedł wy- 
stany przez żonę Stasiak, Kiedy S. wszedł 
do obory, Wiśniewski znienacka uderzył o~ 
fiśrę obuchem w głowę 

jeszcze znaki: życia; 

„widząc drgające członki gospo 

darza, powtórzył wierzenie | ostrzem slez 
kiery przeciął mu głowę. Po tej straszli- 
J wej scenie рай йө obory: Stastakowa i 
widząc, męża zabitego, poradziła przykryć 
go słomą. W. nocy): kochankowie włożyli 
пора pa wóz i by zatrzeć ślady zbrodni, 
Wiśniewski %.poraidy, Btasiakowej: wywiózł 
| zamordowanego na roge, dość daleko ode 


wal, гушуу to, W. paseit Коше í po- 
wsócił. pieszo Trupa spostrzeżo- 
Sia oe tio Wy Gębice. Miejscowy 


wójt podejrzywając o zbrodnię Wiśniew- 
skiego, aresztował go; W. do zbrodni się 
prayane Wyznàwszy co go do niej zmusi- 
іо. Spólniczkę zbrodni, Katarzynę Stasia! 
osadzono-także w. więzieniu. 
(=) Teatr łódzki. Dziś w teatrze letnim 
Sellina na benefis artystki pani Michaliny 
Solskiej, dane będą: 1) komedya (po raz 
pierwszy) w 3-ch aktach, p. t. „Starosta“, 
przez А. -Kleczewskiego: 2) operetka p, t, 
„Życie paryskie“, (akt 3-ci) — Offenbacha, 


cil sprowadzić lekarza I trzy lektyki | za- 
wiadomić. prafekturę. Podczas gdy jeden 
z.policyantów. wykonywał ten razkaz, przy- 
niegiono wody 1 zaczęto myć ofiary wypad- 
ku.: Jakaś kobieta wycierała staruszkę chu- 
stamt wełnianemi, a policyant: zajmował się 
markizent: 

Młóda „dziewczyna odzyskała wkrótęć 
przytomność; otworzywszy oczy, rozglądała 
się pó izdebce i drżącym zapytała głosem: 

= MU тым ЖЫ ке bój 

= Tak, tak, pani żyje! Nie bój się pa- 
ni-zodrzeki komisarz. 7 As 

— A matka? 

— Żyje również — зн. 

— Żyje? Naprawdę ? Niechże ją zobacze! 

Komisarz zasłonił sobą niemiły widok. 
„— Wkłótce ją pani zobaczysz, poczekaj 
nieco! 

Teraz nadszedł lekarz; zbadawszy puls 

cit kontyniować nacierania; 


markizowi puścił krew, co mu przytomność | + 


powróciło; poczem unięściwszy. go w. lėk- 
tyce, odesłano do szpitala więziennego w 
(Малая. Staruszka otworzyła po półgodzin- 
nych staraniach оозу, à pierwsze jej sto- 
wo było: 
— Tmdwiko: 
— Mamo! 


krew puściłem? 
przez пав, chciał ta 
znależć ratunek; inaczej nie. dowiedzieliby- 
"ашу się о tym wypadku przed jutrem. 

— A tey nikt nie czuł dymu? 


„a ==Nie, RK szpary zatkane byty | niego nad domem żona, *glyż i om się o- 


Ea p 
— A powód samobójstwa? 


two— | po 


KRONIKA. 


— Warszawa. 5 
Andriolli wraz z Julianem Łętowskim 


ią. — Rądą guberiałna do- 
broczynności publicznej zamierzyła w mia- 
rę funduszów urządzać przy Бов 
szpitalach ogólnych, oddziały dla. obłąka- 
nych. ~ W śnsłyłwcie muzycznym mają po- 
dobia zajść znaczne zmiany. Między in- 
nemi jest projektowana nowa obsada" klas 
fortepianowych, z tytułu rozszerzenia. za- 
kresni działalności na klasy, jak również 
1 klasy śpiewu. Zamierzone również zo- 
stato ustanowienie dwn klas spiewu, z, któ- 
rych pierwsza mieć będzie charakter те 
dnio przygotowawczy do karyery artysty- 
cznej, a druga zakres ogólny. Kończący 
pierwszy "ге wzmiankowąnych oddziałów, 
mogą otrzymywać świadectwa; dające 

prawo udzielania lekcyj prywatnych i przyj- 
mowania posad członków opery. , Ukończe- 
nie! zaś drugiego oddziału, niezależnie od 
prerogatyw, wyszczególnionych powyżej, 
nadaje prawo zajmowania odpowiednich 
Posad już to w teatrach, już w rządowych 
zakładach naukowych nietylko w. Króle- 
stwie, lecz i сайеш państwie. — Druga 
räta 2 zapisu ś. р. Ludwika: Kociołkiewi- 
cza, uczyniónego na rzecz nowego przytul- 
ku, wynosząca około ra. 8,000,  wniesioną 
już została do kantor Danka państwa. 


po dojścia do pęłnolelności 
1 odebraniu przypadającego ба, nie” działu, 
10% od tej sumy składało na założenie 
instytucyi pod nazwą „dom podrzutków 
imienia Ludwika Kociolkiewicza*._ Pozo- 
stała rodzins, przychylając się w. znpełno- 
ści do ostatniej woli zmarłego, ро sporzą- 
dzeniu inwentarza majątkowego, oświadczy. 
ła się) za złożeniem całej przypadającej 
sumy „około rs, 40,000, celem przyśpieszenia 
otwarcia tak pożądanego zakładu. Władza 
wyższa ofiarę 8, p. К. zatwierdziła, a prze- 
prowadzeniem tej sprawy. zajmuje się rada 
miejska, dobroczynności publicznej. Dotych- 
czas jednak nie zapadło postanowienie, co 
do przyjęcia odrazu calego zapis, ponie- 
waż ofiarowana suma nie wystarcza na za- 
łożenie domu podrzuków; Kapitał ma być 
złożony'w banku do czasu, aż proceuty 
składśne podniosą go do potrzebnej wyso- 
kości. Wobec tego ródzina ofiarodawcy 
czyni starania, iżby rzecz całą Spieszniej 
doprowadzić dò skutku, tembardziej, iż na 
powyższy cel złożono już kilka ofar_dro- 
tych # sumę rs. 1,000, — Charles Lerowr 
w, niedzielnym wzłocie Dalonowyni_ miat 
zdejmować fotograficznie widoki. Warsza- 
WY. — Zmarł ceniony w świecie nauko- 


wym т prac fizyczno-matematycznych EW 
geniusz Dziewulski, 
— Petersburg. 
Minisłeryum - oświecenia rozeslala do 
stkich kuratorów oki а hi 
— Jeszcze go nie znam. Czy wziąć cho- 
re-do szpitala 
— Zapewne. | Niębezpieczeństwa niema; 


za kilka tygodni będą zdrowe. 
Obie kobiety odesłano do szpitala, a ko- 
który 2 раве Rémy pozostał, aby 
wynaleźć powód samobójstwa, znalazł kar- 
tezke następującej treści: 

„Jutro misimy opuścić to mieszkanko; nie 
„Mamy pieniędzy, aby za nie zapłacić; nie 
„posiadamy nie, prócz ńbrania na ciele, 
„Wszędzie odmawiano nam pomoty. Jutro 
„złajdziemy icy. Od dwóch dni nie 
„jadłyśmy. Próbowałam żebrać, lecz chcia- 
„no mnie aresztować; córka chciałą praco- 
„wać, lecz pracy nie znalazia. Byłam nie- 
„gdyś zamożną, lecz gdy mąż umarł, bieda 
„nas zaskoczyła. Zbyt zmęczone, aby da- 
zlej walczyć, żegnamy ten świat. 
„czamy go bez smutku. Oby паш Bóg dał 
мешате spokojną 1 spokój wieczny. — 

еп! 


Pod tem елегдїсїїйү, кпаЙ# skreślono rę- 
ką: „Anna wdowa Bęrtrand*, a niżej nie- 
со бк ręką dopisano: „Ludwika Ber- 

W rok po tem zdarzeniu Ludwika Ber- 
trandr była żoną pana Rómy. Stary kawa- 
Je, wertszany nędzą Oba. kobiet, szezerze 
się niemi zajął, а z wzajemnego szacunku 
zrodziło się nezucie, które рапа Rémy u- 
czyniło liwym małżonkiem, 

Gdy tarkis opuszezał Mazas, wręczono 
mu paczkę pieniędzy, od. „Nieznajęniago*. 
Zdziwiony, dopytywał się, skąd te pieni 
dze, lecz na to odpowiedzieć mógłby tylko 


— Wynagradzam cię, boś uratował dwie 


dusze, które stworzyły moje szczęście. 
tąd, i żeby miejsca Ше stracił, czuwa za 


Ofiaródawca zastrzegł w testamencie, iżby | ү 
każde 


Opusz |. 


рап Remy, a odpowiedź drzmialaby, zape- | is 
wne tak: 


А ojciec Michał? Jest portyerem, jak do- | ® 


cyrkularz о wprowadzeniu w roki szkol- 
nym 1889—1890 wykładu gimnastyki woj- 
skowej, oraz szczegółową instrukcyę, do- 
tyczącą kursu wzmiankowanej pinmaxć 


ROZMAITOSCI. 


X Szczególna 'czyna śmierci. Ofarą 
jej paar васлу lekarz elatowy ат. Sobarm 
w Świnicy. Przy badania dziecka 
na dyfterytys, czysteczka wydzielin z kaszlu, 
ypadła ma w oko, na które zaras zaniewidział. 
Stamiąd trucizna dostała się i do reszty. orga- 
nizma, tak, że po 8 duiąch lekarz пша}. 

X Najlepsza pływaczka na świecie. Dzie- 
więtnastoletnia Mis Annie Johnson w Londynie 
prodnkowała się niedawno podczas burzy wobec 
mnóstwa publiczności, jako pływak ì marek. 
Przebyłs опа 8 minuty 10 sekund pod wodą 
to znaczy o 183, sekund dłużej, niż to czynił 
przeł laty Lurline. Czasu tego dotychczas 
nikt mie przewyższył. 

X Szach perski niezadowolony jest z po- 


tkniętym z tego powoda, że nie otrzymał za- 


im | proszenia na lub księżniczki Wiktoryi z księ- 


elem Fife. Z dragiej strony i niektórzy an- 
glicy obrażeni są па szacha z4 zbyt kdjne Ezi 
fowanie orderami, co spowodowało, że odma- 
czenie to honorowe przestała miet jakiekol- 
wick poważne. znaczenie. Między inuymi pierw- 
sza tancerka ozdobioną została wstęgą orderu 
Lwa і Słodca. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 września (Ag. рб). 

Wielki” Książę Mikołaj Mikołajewicz 
szy ж powodu Ż5-lecia służby w godno- 
ści general-inspektora jazdy, zaszczycony 
został Najwyższym. reskryptem, - zawierają: 
cym w sobie między iunemi następujące 
wyrazy. Najjaśniejszego Pana: „Z prawdzi. 
wem zadowoleniem, zapatrając się na 25- 
letnie kierownictwa Wasze jazdą, Ja po- 
czytuję sobie ża obowiązek wyrazić Wam 
szczerg moją” wdzięczność 1 wypowiedzieć 
zarazem głębokie przekonanie, że Wasza 
sławna kawalerya, zachowując święcie nie- 
zachwianą wierność dla tronu i miłość dla 
ojczyzny, będzie 1 nadal dążyć do świet- 
nych powodzeń, zawsze, gotowa do nieza- 
wodnego i ścisłego spelnienia swego obo- 
wiązka”. Innym reskryptem. Najmiiościwiej 
zaszczycony również został J; С. W. Wiel- 
ki Książę Konstanty Mikołajewicz, z powo- 
du, 25-lecia przewodniczenia Jego w Ale- 
ksandrowskim komitecie opieki nad ran- 
пуш. 

Petersburg, 3 września. 
zdrowia J. С. W. Wielkiej Księżny Maryi 
Pawłówny polepsza się. Wczoraj ciepłota 
i pals Jej wysokości były prawie normalne, 

Petersburg, 3 września. (Ag. р.). Waku- 
tek zwinięcia pósady czasowego odeskiego 
generał-gubernatora, general в pe 
staje dowodzącym wojskami odeskiegò 
okręgu wojskowego. 

Petersburg, 3 września. (Ag.p.). W ogło- 
szonym dziś Najwyższym ukazie, małżonce. 
Księcia. Eugeniusza Maksymilianowicza Ro- 
manowskiego, Księcia  Leuchtenberskiego, 
hrabinie Zenejdzie Beauharnais, nadane zo- 
stało prawo mianowania się Księżną Lench- 
tenberską z tytułem jaśnie oświeconej. 

Londyn, 3 września. (Ag. р.). Potwier- 
dza się z urzędowych źródeł, że sułtan 
Zanzibaru podpisał umowę, mocą której 
odstępuje wschodnio-afrykańskiemu рз 
skiemu towarzystwa wyspę Lima i wy- 
brzeże na północ od rzeki Tany; miejsco- 


(Ag. р). Stan 


siebie. 


Ostatnie wiadomości handłowe. 


em. 
wownętrzum x 1887 т. 83.50 iyd 
was ziemskie Lej вер. 9800 М4, 
98.66 444: 67, П 


Banknoty 
Moksle па Warszawę 


Berii września. 
21075, па dostawę 210.50, 
21136. na Petersburg kr. 01050, na үз 


dŁ 20.50, ma Londyn kr. 2033, ua 
эз nat" йын TIETO, оку "rice" SELU, 
zastawne 63.40, 49, listy likwidacyjne 
E а тыйа, 3 160 т. OLGO, Мук 
Ją 2 1881 5450, 6% renta. złota 
113.30, pokyczka эзе П еш. 64-70, Ш emi 
api 63-70, Ś% listy zastawne raskie 10400, 5% 
сайа premiówa z 1864 roku 17100, takad z 1 
1. warszawyko-wiedeśskiej 
16280, skeye 


tyki. 
285, 


00, ma matade 07.26 


New-York, 2 września. Bawetus 11,50, w N. Or- 
New-York, 2 wpada; КЫК RiT, Rio 
i ЖЕЛ, шырма 


X 7 low ordinary па Wrzesień 1 
1547. ar 


bytu w Anglii. Władca wschodni czaje się do- | Мост. 


TELEGRAWY GIE: 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 


Za weksle krótkoterminowe 


4740 | 4740 

982 | 062 

3846 | 3840 

8146 | 8140 

ва | 85.30 

9826 | 0025 

850 | 8340 

8— | 97— 

оар. даг: 9700 | 9760 
Listy zast. m. Ważne 1826 | 9825 
Ф ат зр %— | 95 
Lisiy zast, m. Łod si S 9075 | 9576 
che ma dE „| 987 | 9376 
4 үш; || 0895 | 9826 


Glełda Berlińska, 
Bauknoty ruskie zaraz > , - 
M s "UR dostaw. 
Dyskonto prywatne , « + « + 


DZIENNĄ STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
Malżeństwa zawarte w dniu 2 wrzóśnia 
W parafii Куе 1, в оаа Maciej 


Aleksandrzak z Francisz) (tri 

W parafii ewi ео 1, a mianowicie: Blward 
Жозе z Emmą Ludwiką Buhle. 

Starozakonnych — 


Zmarli w data 3 września: 


Хау dziac do fat 1548 zmarłó 4, w taj 
Бев chłopców 1, Biegnę, 3, dorosłych 1, 
w tej liczbie mę poj 14 a mianowicie: 


Matylda Stainbrecher, lat 27. 

Е юу: dzieci do lat 15-44 zmarło 4, w tej 

а 0 

w taj liczbie рулу —, kobiet, a. mianowicie! 
Starozakonmi: dzieci do lat 154% zmarło 1, 
tej liczbie chłopców —, dziewcayt 1, dorosłych 

tej liczbie mężem, kobiet, к mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski. Jakubowski 
заха Lily J. Ваа т Stimon arns. 


манаш. А 
Krane z Lośmierza, ЕК су Ан 
една 9191. 


wości tych bardzo pragnęli ńiemcy dla Rg 


eatr Łódzki. 


W. ogrodzie Sellina. m. Łodzi. >, 


l. б: Gdy w opłacie raty majowej 
Же czwartek, d. 5 września 1880], 047 оне гыр шарны 


NA. BENEFIS iość nieruchomości, przeto dyrek 
Michaliny Solskiej |itiyy towarzystwa, a еа 


posiedzeniu, postanowić była znie-|* 
wolong, zalegające nieruchomości 


Starosta 


wystawić na sprzedaż przez pu- м pis- 
bliczną licytacyę; о = podając [mienny ty intro-| 
|10 wiadomości właścicielom zalega- 

Komedya w 3 aktach, przez АЗ ү, nieruchomości, spodziewa S Mittler, 


Kleczewskiego. 


ШШШ 


'_Орегебка “Offenbacha. (akt 3). 
MOJE iyt 


kursa tańców 


obecnie rozpoczęte, 


Lekcye, gimnastyki 
odbywają się w ponłedzialki, środy 
4 piątki, Zapisy przyjmuję codzien- 
nie od 12-do 4 ро południu. 

Adolf Lipiński, 

Nanczyciel tańców i gimnastyki, 


Ulica Dzika Ñ 516, parter. - - 
1450—4—2 Ktoby miał do sprzedanią 


"DOKTÓR  |E%"osłai klacz 
Juliusz Gensz |re« m 7 —8 1ши, proszęzto 


D, ordynator Szpitala Ś-tej 'Trójcy|?)* Oferte w „Dziennika. н Ly? 
w Płocku фо powrocie z zągranicy ы 


йиш Мешке блр ШЫ т Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


Hotel Niemiecki. Przyjmuje cho-| 
INŻYNIERA - TECHNOLOGA 


rych z chorobami wewnętrznemi od] 
| A. Pezachowicza, 


godzi у 3—10 zrana i od 3—5 рој 
południ 1841—12—11 
Dr. Rundo Mechanika Rządów Gubernialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 
leczy chorgby kobiece, za pomoca] WARSZAWA, Marszałkowska М. 116. 
womiejska dom_W-go|| tę zakres dzialalności binra wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu 
przy którym osiąga się zupełne zużytkówanie paliwa. 


Jarocińskiego. 139 7 
UWAGA, Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 


Dr. Mar гуа Elcyn-Sack 
udziela рогаду wyłąćznić w DOFOJ| wydane przez osoby, р których dokonano roboty. 
REPREZENTANT na Łódź i okolice 


bach kobiecych 1 akuszeryjnych, 
Przyjmuje codz, od godz. 10—12 
С. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 4%. 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


kowska, dom Tenenbauma XM 38. 
1217—10—8 
Eliksira Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulat (Gironde) 


DENTYSTA 
J. Haberfeld 
mawia” [873 или йым 


jowrócił і zamieszkał w domu Sz. 
Nagrodzony ztotemi medalami w Brukselli 1880 r. | w Landynie 1884 

Codzienne użycie kilku kropel 
zbawiennego eliksiru zapobiega pi 
nienin zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta. Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
\ palisz т istaiejących środków lecza 

czych, zapobiegający wszelkim cierpie: 
niom zębów, 

; Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
=> ( cze przez ОО. Benedyktynów proszek 
ШЕ) i pasta do czyszczenia zębów, która 

ae кона walic, 3 również nabywać można we wszyst- 
roza Poseunawka, o потер zyńzwwarajkieh znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
майзаднав за Ж 310 на прибывші Азгу. otoczy Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croix 
ста 4 (16) дня т. r. со ет. Люблин» wajde Seg 
niw Mozus товаръ, Прчалейїо Тодапн- 


ulica Piotrkowska № 282 w dowa АЈ 
Prtasaka, obok Hotelu Polskiego. 
14243 


Wielki wybór luster, 


|Krgsztatałowych w ramach i bèz ram, Кош 
sojek 2 marmurowemi płytami i bez, nad- 
рй do składa” galanterjnego 

рэ1-0 Luiwika Henig. 


Konstanty Andrzejaczek 


pianista z patentem Konserwa- 
toryum muzycznego w War- 
szawie udziela lekcyi 
gry na]fortepianie 
Adres: Ulica Zawadzka, dom 
pana Adolfa Łabińskiego X 
48, drugie piętro od frontu. 


ię, że, unikając znatznych kosztów 
jakie wystawienie na sprzedaż nie- 
ruchomości za sobą pociąga, zechcą| 
ealegając rate, bez żadnej ойто) 
wnieść do kasy towarzystwa. 
|Łódź, d. 29 sierpnia (3 września) 1889 
Prezes: E, Herbst, 
Dyrektor. Biura: A, Rosieki. 
1468—1 


Otworzywazy PRACOWNIĘ 


„UBIORÓW DAMSKICH 


Borysa, 
Tamie potrzetąe аў PANNY 
1 д) panki. 4 


Przyjmuje 04] 
1378—8—6) 


2 zagrani 


эй 


100—458 


Э rano do 
реғабуе wykonywa bez bólu przy| 
рошоеу kienka' ален (gar тыи" 


Zgubiono. paszport 
Henryka Wegnera, wydany, а gmi: 
ny Ręczno. Upraszą się o łaska-| 
we złożenie takowego w magistra- 
cie miasta Łodzi. 1451 


Фабричпо-1одзипскал жел. 
Релїдетиї галзлешк Tonapoori 
теля Н. Koueau. о noreph дублиз 
жазднәй X 18659 на отправленный Map| / 
та 15 (27) xiu т. r. co станцін Додаь na. 
етанцїю Новогеоргіевскъ товаръ, Ipa- 
мене Доданий Файричиой, жеззалой 


спмъ дотодятъ до ск®дешїн, что) 
{утый дубликатъ накзадяой sal 
18653 ояитаетъ педъйстиитозьыхо | 


16123-2 


Фармно- -Лодзинекая жел, дор. 


Ма wyjść dzielo 


PRZEWODNI 
PRZEMYSŁOWO HANDLOWY 


1 
Trzcina mularska 


zajduje się na składzie w fabryce 
Francuskich kamieni miyńskiek 


Karola Ast, H | 
ulica Lipowa. Loda труе PO KRÓLESTWIE POLSKIEM 
= - napisane przez pana FELIKSA ROMANOWSKIEGO 


Jako dostawca 
dla Sklepu Spożywczego 


Posiadając wegiel _na_opat /yj 


рече (Paris). Zawiadamiam) 
Panów, iż mieszkam, uli 


@ Technika gubernialnego, a traktujące co do pierw | 
H szej pod względem historycznym i statystycznym, у 
Р w ogólności całego kraju pod względem та. M 
Widzewska N 416/10 gdzie оъс'а 1, mysłowym i handlowym. Do przyjmowania anon- (8 
Kay Kae ie Skład 2% 115 OR różnych form upoważniony został pan M. 
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ć W administracyi „Dziennika Łódzkiego” s4 do 
28 nabycia [ун 
Ах Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1888 г, 23 

5 wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 


Stefana Kossutha, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha ; 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
< Książki fabryczne 


2 do zapisywania małoletnich robotników, oraz 4 


KSIĄŻKI 


do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- 2 
tników. р 


Szematy do zapisywania, © 
wypadków w fabryce, ` 


oraz „wszelkie druki i książki 


ZAKŁAD RZEŹBIARSKI, 
fabrykę ram i luster 


przenieśliśmy z ulicy Dzielnej ца ulicę Piotrkowską бош 
M, A, Wienera obok eukierni Raymonda. 


M. Likerman et. J. M. Abramsohn, 


Tamże przyjmuje się obrazy do oprawy. 
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OGŁOSZENIE. 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
Generalna Agentura Towarzystwa, wzajemnych uhezpie- 
czeń życiowych 


NEW-YORK 


powierzyła mi z dniem 6 sierpnia 1889 roku 


GŁÓWNĄ AGENTURĘ 


na miasto Łódz i okolice. 
Biuro moje znajduje się przy pasażu Meyera w wil- 
li Trianon, gdzie udzielał będę każdego слав informa: 
cyj do wszelkich gałęzi ubezpieczeń życiowych, 
z wysokim szacunkiem 


C. Laska. 


1334—3—2 


